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WŁADZA BLIŻEJ OBYWATELA
Dynaaniiz z jak im  się roz- n ia  w  pe łn i zdaje  egzam in, re fo rm y  było pośw ięcone teitu M iejskiego tow . W ła- 

wi/ja w spółczesna P o lsk a  G m inny  o rgan  ad m in is tra -  X V II P len u m  KC PZ PR . dysłaiw Ja s e k  — K ozienice 
i zam ierzen ia  na  p rzyszłość cy jny  u sy tuow any  bliżej P o d k reś lan o  na  nim  mlię- o trzy m ają  dodatkow e
w ym agają  udoskonalen ia  obyw ate la  w yposażony w  dzy innym i, że zm iany te  p rzedszko le  i ob iek ty  
działalności ad m in is trac ji dobrą  k a d rę  i szerok ie  tw orzą  lepsze w a ru n k i do służby_ zdrow ia. T rw a ją  
pańsitiwowej. Od k ilku  la t  k om petenc je  lep iej działa p rzy jęc ia  p rzez  V II Z jazd s ta ra n ia  o w ygospodaro- 
prawaidzone by ły  p rzed s ię - na  rzecz środow iska  i k o - p ro g ram u  budow y rozw i- w anie czterech^ m iesdkań . 
w zięcia zm ierzające  do ja rzy  rac je  in te re su  spo- miętego sipołeczeńsitrwa so - U legną po p raw ie  _ w a ru n k i 
w prow adzenia  dw uszcze- łecznego z in d y w id u a ln y m i cjalistycznego . E lim inac ja  p racy  szeregu  in s ty tu c ji 
blow ej o rgan izacji ra d  n a - poltrzetoaimi. ogniw a pośrednego  sp rzy ja  i o rganizacji. P rze jęc ie
rodow ych i ad m in is tra c ji u sp raw n ien iu  działalności z U rzędu  Pow iatow ego do-
terenow ej oraz now ego p o - P rzep ro w ad zen ie  d ru g ie - u rzędów , pozw oli na ła t-  brytóh, w artościow ych  p ra -  
działu n a  w o jew ództw a, go e tap u  re fo rm y  zapsw - w iejsze pow iązan ie  inicja-., cownikóiw do in s tan c ji 
koniecznego ze -względu na  nilo w iększą e fek tyw ność  tyw  reg iona lnych  z ogólno- gm innych  i m ie jsk ie j 
przystosow anie ich fu n k - działan ia  rad  i zaalkcento- państw ow ym i — odpow ia- w zm ocni je  k ad ro w o  i 
cjo,naw ania do po trzeb  spo- w ało  ich w agę jako  orga- da to  w ym ogom  w spół- z pew nością  w płynie^ na 
łeczno-gospodarczego roz- nów  w ładzy i k on tro li czesnej w iedzy o n au k o - udoskonalen ie  ich działa- 
w oju  k ra ju . . społecznej. P ow ołan ie  n a - w ej organizacji. n ia.

czelników , w ojew odów  i iW wynlifcu npw ej r e -  K o nsekw encją  re fo rm y
P ierw szym  etapem  re -  p rezyden tów  u sp raw n iło  fo n n y  te re n  byłego pow ia- w  najb liższym  czasie bę- 

fonmy ad m in is tra cy jn e j proces bezpośredniego  za- tu  kozieniekiego znalazł dzie pod jęc ie  now ych 
było pow o łan ie  gm in, kitóre rządzaJnia i k ie row an ia , się  — ja k  w iem y — w  w o- przedsięw zięć  o rgan izacy j- 
p rzy ję ły  na  sliebie ciężar skonk re tyzow ało  odpow ie- jew ództw ie  radom sk im . Od nych i gospodarczych  o 
podstaw ow ych  zadań  ad- działność i p rzyczyn iło  się ch.wiłi w prow adzen ia  zm ian czym in fo rm ow ać będzie- 
m inisftracyjnych. D rug i do sp raw n ie jszego  z a ła t-  up łynęło  jeszcze zby t m ało  m y no bieżąco, 
e tap  re fo rm  z ro k u  1973 w ian ia  sp ra w  obyw ate li, czasu aby pokusić  się 
stan o w ił k o n ty n u ac ję  zm ian R ealizacja  zam ierzonych  o szersze podsum ow anie  
s t ru k tu ry  o rgan izacy jne j re fo rm  znalaz ła  szerokie  p łynących  z tego korzyści, 
i funkc jo n o w an ia  o rganów  poparc ie  w  społeczeństw ie. J u ż  dziś m ożna jed n ak  
w ładzy. Pow ierzen ie  I se - Sukcesem  reform y jest stw ierdzić , że w  (trudnej 
k rę taczom  k o m ite tó w  parltii w yzw olenie w  terenow ych sy tu ac ji loka lne j miiasta 
fu n k c ji przew odniczących organach w ładzy państw o- K ozienic, ju ż  te ra z  Odczu- 
ra d  narodow ych  i w p ro - w ej __ now ych zasobów w a się pozy tyw ne sk u tk i 
w adzen ie  — jednoosobo- energii — inw encji i przed- lik w idac ji u rzędów  szcze- 
wo k ie ro w an y ch  p rzez  n a - siębiorczości w  rozw iązy- b la  pow iatow ego, wygoispo- 
czeln lków  i p re z y d e n tó w — w aniu lokalnych próbie- d arow an ie  pow ierzchn i 
o rganów  a d m in is tra c ji p ań - m ów. T rzeci e tap  re fo rm y  uży tkow ej, d la  in s ty tu c ji 
stw ow ej to tre ść  drugiego to W prow adzenie dwustoip- i osób indyw idualnych , 
e ta p u  refo rm y . n iow ej s tru k tu ry  organów  O stateczne decyzje jeszcze

O ba e tap y  udow odniły , ad ta łn iiśtracji te ren o w e j, n ie  zapad ły , ale — ja k  za- 
że now y sysitem zarządza- OmóiwSeniu koncepcji te j pewinia I  S e k re ta rz  Komli-

K am p an ię  w ym iany  leg i- P lacu  B udow y u fundow ał 
tym acji p a rty jn y c h  na nagrody  rzeczow e d la  n a j-  
P lacu  B udow y zam knęło  sta rszy ch  stażem  członków , 
uroczyste  zeb ran ie  w  P O P  O trzym ali je  tow . tow . F. 
„Energotoom taż — P ó łnoc”. O lszak, J. Szew czyk i S. 
W ziął w  n im  udzia ł I sek r. Ż aglew ski.
KZ PZ PR  — tow . Ju lia n  Za w ręczen ie  leg itym acji 
W ąsik, a także  p rzed ś ta - w  im ien iu  członków  PO P  
wiiciele m łodzieży. podziękow ał sek re ta rzo w i

I sek r. P O P  „E nergo- KZ P Z P R  J a n  Szew czyk. _ 
m on tażu” tow . E ugeniusz M om ent w y m ian y  _ legi- 
P erzy n a  p o dk reś lił w  sw ym  tym acji s ta ł się okazją  do 
w ystąp ien iu , że przeb ieg  n aw iązan ia  p rzy jac ie lsk ie j 
rozm ów  w  czasie k am p an ii dyskusji, w^ czasie k tó re j 
w ym iany  leg itym acji p o - n a js ta rs i stażem  p a rty jn y m  
tw ierdził, że '  członkow ie w spom inali m om enty  p rze- 
partii) p racu ją  Więcej tom ow e w  działalności -  
i o fia rn ie j n iż  w ym aga te -  truc*ne la ta  um acn ian ia  Wł
go um ow a o p racę. S p ra - dzy L udow ej —  z s a ty ­
n a  to ŻP oTOPinizaicia n a r -  s fak c ją  pod k reś la jąc , że 
ty jn a  \v  p r z e d ^ b io r s tw ie  ^ t o r i a  ty P ^ z n a ł a  ^ a c j ę

tetem . S z ^ e g ó ln y m  zaanga- £ 0^ ™  W yrażali
jednocześn ie  dum ę z p rzy ­
należności do P a rtii , k tó ­
re j na jw yższym  celem  je s t 
dobro  człow ieka. M ów iono 
także  o ak tu a ln y ch  oho-

Bloki energetyczne 
pod patronatem Z M S

O rgan izac ja  zak ładow a p lak ie tk i i sp ec ja ln ie  ozna p iek ą  i pom ocą p rzyczyn i- 
ZM S E lek tro w n i s łyn ie  ze czone kask i. li  się do rozw oju  o rg an i-
sw ej ak tyw ności. J e d n ą  z ’ zacji. N ależą  do n ich : dy-
osta tn ich  in ic ja ty w  m lo- D y rek c ja  E lek tro w n i b ę -  rek to rzy  Adam B iały i Ta- 
dzieży było objęcie p a tro -  dzie pub likow ać  d ane  do- deusz Zborowski, sek re ta rz  
n a tem  b loków  en e rge tycz- tyczące p racy  bloków , p o d - RZ — Maria Szarfenberg, 
nych  N r 3 i 4. P a tro n a t m a k re ś la ją c  w y n ik i osiągn ię- p rzdstaw ic ie le  K om ite tu  Za 
n a  celu  za in ic jow an ie  te  p rzez  załogę ZMS. k ładow ego P Z P R  — Ro-
w spó łzaw odnic tw a w e - man Janusz i Ryszard Ło-
w nątrzzak ładow ego  — O becny n a  posiedzen iu  puszaóski oraz pracow nicy  
sku teczne j fo rm y  podno- z_ca d y re k to ra  inż. Tade- ad m in is trac ji zak ładu , dzia 
szenia gospodarności, k w a - Usz Zborowski w yraz ił za - łącze społeczni — Slaw o- 
lif ik ac ji zaw odow ych, d y - dow olenie z ak tyw nego  mir K rystek i Jacek D re- 
scyp liny  i ak tyw ności p ra -  w łączen ia  się przez m ło - żew ski. 
cow ników . dzież w  k am p an ię  p o p ra ­

w y gospodarności zak ładu  Po  P len u m  odbyło się
Z okazji ob jęc ia  p a tro -  i życzył m łodym  p raco w - u roczyste  p rzek azan ie  b lo - 

naitem  bloków , Odbyło się nikom , aby  p ilo tow ane  ków  pod p a tro n a t ZM S na  
u roczyste  P len u m  Z arząd u  przez n ich  b lok i osiągały  nastaw n i. W  obecności I 
Z akładow ego ZMS, n a  k tó - re z u lta ty  ja k  n a jd o sk o n a l- se k re ta rz a  K Z  P Z P R  _ — 
ry m  om ów iono sp raw y  sze. Juliana W ąsika, Gł. inży-
zw iązane z tym , w ażnym  w  n ie r  E lek tro w n i — Tadeusz
życiu organ izacji, w y d a -  is tn ie ją  k u  tem u  re a ln e  Zborowski przek aza ł obsłu 
rżen iem . p rzes łan k i, pon iew aż o rg a - £? b loku  cz te rem  m łodym

. n izac ja  ZMS sk u p ia  n a j-  k ie row n ikom  — K rzysz t -
A k t pirzekazania b lokow  ienSZVeh m łodych  fach ó w - fow i F ilipow sk iem u, W i- 

_  k tó ry  podp isa li w  im ie- ców  W  w y n ik u  dokona- to ldow i M akarew iczow i,
n iu  D yrek c ji m g r inż nych  n a  P rezy d iu m  Z arżą - Z bigniew ow i A dam czykow i 
m u uy reK cji m gr inż. r  7 aiUadnWpeo ocen w v - 1 R om ualdow i W oźniakow i. 
Adam B .ały, a z ram ien ia  ?óżniJ ą ®y si/ w  p rac ’y W uroczystości u d z ia ł w zię 
ZZ ZM S — p rzew odn iczą- w odow ej i społecznej człon- tak że  K ier. Oddz. R u -
cy Zbigniew  K otliński — kow ie ZMS o trzym ali n a -  chu B loków  Sławom ir Kry 
p rzew idu je , że z chw ilą  g rody  rzeczow e i dyp lo - stek oraz p rzedstaw ic ie le
p rzek azan ia  b loków  pod P rz yznano je  m .in . Zarzącju  Z akładow ego ZMS.

j. j u t,, Zbigniew ow i K othnskicm u,
p a tro n a t ZM S cała  obsłu - K rzysztofow i F ilipow skie- Sym bolicznym  m om en-
ga ruchow a sikładac się b ę - mu, Danucie Koza, W ójcie- tern p rzek azan ia  b loku  
dzie w y łączn ie  z członków  chowi Litw ickiem u, Andrze było zaw ieszenie przez o- 
ZMS. W dalszej ko lejności j Qvyi M alikowi, Jerzemu bejm u jącego  zm ianę W i­
d aw o  Próchence, A leksandrze tolda M akarewicza A ktu

. Slę bQdzle d0 o b ję- Pastw ie. A ndrzejowi W a- P rzek azan ia  w  n astaw n i 
cia przez członków  ZMS lasikow i i Stanisław ow i b lokow e; 
obsługi w  zak resie  rem o n - W alczyńskiem u.
tów  i u trzy m an ia  bloków . M łodej załodze życzym y
N a te re n ie  b loków  zostały  Z arząd  Z ak ładow y ZM S ja k  n a jlep szy ch  w yn ików

um ieszczone tab lice  i em - S e T z ^ d l a ^ p S c o S ó w  w  Pracy  1 d a l s z e g 0  u m ac '  
b lem aty  in fo rm u jące  o p a -  zak ładu , k tó rzy  w  codzien- n ian ia  a u to ry te tu  o rgan i- 
tronacie , a  obsługa nosi nej działalności, swodą- o zacji.

Pierwsze 
konstrukcje 

guz stoją
M ała uroczystość u św ie t­

n iła  zakończone 6  bm. b e ­
tonow an ie  fu n d am en tó w  
pod „p ięćse tk i” . D yr. Jó ­
zef Z ie lińsk i podziękow ał 
b rygadom  p racu jący m  pod 
k ie ru n k iem  T adeusza  D zie- 
niszew skiego za te rm inow e 
w ykonan ie  p racy .

„E nergom ontaż  - P ó łnoc” 
m o n tu je  ak tu a ln ie  k o n s­
tru k c ję  nośną  k o tła . P o ­
staw iono  już  (s tan  z 6 .VI.) 
34 słupy , a zakończen ie  
m on tażu  odcinków  p rzew i­
dziane je s t n a  15 czerw ca. 
Z ak ład  P ro d u k c ji Pom oc­
niczej tego  p rzed sięb io r­
s tw a  w y k o n u je  w iąza ry  i 
słu p y  d la  „p ięćse tek”.

T rw a ją  p race  przy  m on­
tażu  II e tap u  odpopielan ia  
hyd rau licznego  i p n eu m a­
tycznego.

B rygady  „E ncrgom on ta- 
żu -P ó łnoc” w y k o n u ją  o s ta ­
teczną „k o sm ety k ę” bloków  
I—VIII n a  dodatkow e zle­
cenie inw esto ra .

tow arzysze: K azim ierz
D ziełak, R om an F leszer,
F ranc iszek  O lszak, S tan i­
s ław  Ż ag lew sk i i in.

W re fe rac ie  n a  tem at w jązkacb  — podnoszeniu  
p o staw  czołnkówi p a r tu  k w alif ikac ji, godnej p o sta - 
I sek r. K Z P Z P R  Ju lia n  w je w  zak res ie  p racy , op ie- 
W ąsik  z sa ty s fak c ją  iP°d" Ce n ad  m łodzieżą, 
k re ś lił zasług i członków , rpa ost atn ia  sp raw a  w  
P O P  _ w  „E nergom on tażu” „E nergom ontażu” je s t po- 
w  o siąg an iu  e fek tów  g'o- staw io n a  szczególnie do- 
spódarczych  n a  budow ie, b rze  w y ra z e m  tego  je s t 
dzięki in ic jo w an iu  żabo- podziękow anie p rzekazane  
w iązań  p ro d u k cy jn y ch , o rgan izac ji p a r ty jn e j i k ie- 
W czasie zeb ran ia  delega- row n ic tw u  przez p rzed s ta - 
c ja  O dcinka K otłow ego  za- w iciela  ZMS — przew . ZZ 
m eldow ała , że i  obecnie , J a n a  S ądeja . M ożliwości 
rea lizu jąc  zobow iązan ia  podnoszen ia  k w a lif ik ac ji, 
pod ję te  d la  uczczenia  - V II aw ansu , dobre w a ru n k i so- 
Z jazdu  PZ PR , załoga po c ja ln e  i dob ry  p rzy k ład  
zakończen iu  p ra c  p rzygo - sta rszych  — to  e lem en ty  
tow aw czyćh zamooiitowała szczególnie siln ie  w iążące 
'przed  te rm in em  p ie rw sze  m łodzież z p rzed sięb io r- 
słupy  k o n s tru k c ji b lo k u  IX . stw em .
M eldunek  — to jeszcze p 0  w ysłu ch an iu  in fo rm a-
je d e n  dow ód zaw odow ej c ji n a  te m a t decyzji X V II 
ak tyw nośc i załogi. P len u m  K C  P Z P R  uczest-

W dow ód u zn an ia  za d łu - n icy  zeb ran ia  odśp iew ali 
go le tn ią  i a k ty w n ą  dz ia - M iędzynarodów kę. B ył to 
ła lność p a r ty jn ą , w  dn iu  o s ta tn i akcen t, te j n a p ra w - 
w ręczen ia  now ej leg ity m a- dę  w zrusza jące j, podniosłej 
cji, Z arząd  Z ak ładow y ZM S uroczystości.

Nauka uj służbie
budownictwa
Od 1970 r. d z ia ła  n a  ciow yoh, b lisk a  w spó łp raca  

P lacu  B udow y S tac ja  n au - z p racow n ikam i nau k i 
kow o-badaw eza In s ty tu tu  przyn iosły  w  efekcie  lepsze 
O rgan izacji Z arząd zan ia  i rozpoznanie ro b ó t do w y- 
Ekomomiki P rzem y słu  B u- k o n an ia  i ogran iczen ie  
daw lanego . S ta c ja  m a  ilości robó t n iep rzew idz ia - 
dw ojak i cel działalności: nj'ich up rzednio , w iększe

— w ykonyw an ie  p ra c  w y przedzen ie  zapotrzebo- 
związamych z p o trzebam i w ań  na  śro d k i i dokum en- 
przygoitow ahia in fo rm ac ji tac ję , zw iększenia  rówmo- 
d la k ieroW nidtw a budow y ległego w y k o n an ia  różnego 
elek trow n i, ro d za ju  robó t oraz lepszą

— bad an ie  d doksonale- k on tro lę  i ko o rd y n ac ję  
n ie  sposobu p rzy g o to w a- robót.
n ia , p rze tw a rzan ia  i w y - P race  S tac ji przyczyniły  
ko rzy s tan ia  in fom acji dla się za tem  do osiągnięcia 
s te ro w an ia  budow ą, jak o  k ró tszych  te rm in ó w  odda- 
części sy s tem u  zarządzan ia  w an ia  poszczególnych blo- 
p ro d u k c ją  budow laną. ków  do ek sp lo a tac ji i do

Z astosow an ie  m etod  sie - (Dokończenie na str. 2-ej)
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2. „ H u d u f c t n t f  G le k t r o w n ię '"

R ozbudow a 
C eram ik i R adiow ej

H  _  ____ ■ « ■  luhdk ■  ^  ^ ^ _  B ardzo  o fia rn a  i am b it-Będ<| nowe m ie jsce  precy
jeslt w arto ść  p ro d u k c ji

Z ak ładów  ra c ja  wyikoinania c.o. p rzez  tyczna  Ł A S J10 do p ro tiu k - rządu  6,8 m in  zł m iesięez-
U ni- „ L P IP ”. B ęd ą  to  zarów no  oj i k o n d en sa to ró w  ru rk o -  nie o siągana w  tych  tru d -

t r a ” w  K ozien icach  je s t k an a ły  zew nętrzne  ja k  i w ych. To urządzen ie , u ru -  nych w a ru n k ach  pracy,
bardzo  w ażn ą  d la  rozw o- in s ta la c ja  w e w n ą trz  h a li. chom icne w  c iąg u  6 tygod-

„E lek tro b u d o w a” n as ila  ni p rzez  sp ec ja lis tó w  r a -  G odna uw agi je s t tro ska
głów nie ro b o ty  n a  po łożę- dzieckioh — obsług iw ane k ie ro w n ic tw a  o sp raw y

b ó t p rz y ją ł pozap lanow o n ie  k a b la  w ysok iego  n o - p rzez  dw ie osoby, zastęp u - i u rząd zan ia  socja lne ,
„B eto n -S ta l” o raz  p odw y- p ięcia  n a  te re n ie  zak ładu , j e p racę  30 ludzi. k tó ry ch  s ta n d a rd  je s t b a r-

g łów nie „E n er- w ykonan ie  w yposażen ia  w  w  b ieżącym  m iesiącu  dzo w ysoki.
b u d y n k u  en erge tycznym  i ruszy  w ykonane przez Z a- K orzy sta jąc  z naszej

Ludzie dobrej roboty
ANTONI M AJ 
—brygadzista

ju  reg io n u  inw estyc ją . G e­
n e ra ln e  W ykonaw stw o  ro -

konaw cy
gom ontaż”

P ra c e  p rzygotow aw cze docelow e o św ie tlen ie  h a li k ład  D ośw iadczalno-B a- w izyty, k ie row n ic tw o  inw
trw a ły  od 1 m arc a  bieżą 
cego roku , n a to m ias t roz

liczy się  od d n ia  2.YI.75.
C ykl in w esty c ji trw a ł b ę - sokiegQ napiĘcia) w  czym 
dzie 22 m iesiące. z ad ek la ro w a ł sw ą  pom oc

O becnie  „E nergom on taż- inw esto r.
-P ó łn o c” m o n tu je  h a le  z Izo lac je  te rm iczne  w yko- 
go tow ych e lem en tów  p ro -  n u je  „T erm d k o r”. 
du k c ji N RD  — stw a rz a ją c  Ł ódzkie  P rzedsięb io r- 
w  te n  sposób f ro n t robó t stw o R obót T  el ekom  u n ik a  - 
pozostałym  p rzed sięb io r- cy jnych  będzie  w ykonaw cą

in s ta lac ji s łabo -p rądow ych  
i radiofon icznych .

S fina lizow ane  zostały 
rozm ow y z w ażnym  w y k o ­
n aw cą  ro b ó t sa n ita rn y c h  
zew nętrznych  — (kana liza- 

w y konał c ja  sa n ita rn a , deszczów ka 
i w odociągi) — K o m u n a l­
nym  (Przedsięb iorstw em

101. _ _ _ daw ezy  C eram ik i B udo- s to ra  tą  d rogą Składa bu-
Pow ażną^ tru d n o śc ią  za- now e u rządzen ie  do dow lanym  życzenia d o ­

trzym ania! .term inów , a i
am b itn e j załodze ZOR 
„U nlitra” dalszych su k ce ­
sów.

^  „ X  s ilen ia  budow y w  en e rg ię  mCn tażu  trv m eró w  Cbpoczęcie ro b o t cyk low ycn  „ lp k trv „7nn 7ahp7rif p.  ™ nta l u ^e lek try czn ą , je s t zabezp ie­
czenie 7400 m b  k ab la  w y -

k tó ry ch  P o lska , obok RFN, 
je s t jedynym  p ro ducen tem  
na św iecie.

stw om .
Z m on tow ana je s t  ju ż  h a ­

la  101, w  m on tażu  dw ie 
dalsze — zaaw ansow ane  w  
50%.

„B e to n -S ta l” 
k o m p le t s tó p  fu n d am en to  
w ych  do m on tażu  h a li 102
F ro n t ro b ó t do m on tażu  R obót In ży n ie ry jn y ch  
h a li 103, p rzek azan y  zo- n o ta  bene  w ykonu je  ono 
s tan ie  do końca  czerw ca rów n ież  te sam e p race  n a
b ieżącego roku .

N iezm iern ie  is to tn e  je s t
budow ie  szp ita la .

Z  sa ty s fa k c ją  należy
przygo tow an ie  w  rob o tach  p o dk reś lić  bard zo  pom yśl- 
b u dow lanych  b u d y n k u  e - n je u k ła d a ją c ą  się  w spó ł-
nergetycznego  
stanow iącego  „serce” bu 
dow y. P o d  b u d y n ek  ten  
w ykonano  ju ż  stopy  fu n ­
dam entow e, sp ły w a ją  do

o b iek tu  p racę  m iędzy  inw esto rem  
i g łów nym  w ykonaw cą 
o raz  zrozum ien ie  i  pom oc 
ze s tro n y  In w esto ra , k tó ra  
szczególnie b y ła  p o trzebna

s taw y  dźw igarów  s tru n o -  przy z a ła tw ian iu  n ie k tó -  
-b e tonow ych  i  śc ian  osło- r y eb m a te ria łó w  ja k  np.
now ych  są  p an w ie  n a  kab la  a tak]ze b ra k u ją c y c h  
dach  Z achodzi po trzeb a  ze 13Q ton  g|tali
szybkiego w y k o n an ia  s u -  Jprofillow anej na konstxu:k
p 7  CJC łączn ików  części soojalp rzez  Z ak ład  P ro d u k c ji Po  ; , ęj)r*wineige
m ocniczej „B eton -S ta l" . 
U m ożliw i to  oddan ie  o- 
b iek tu  w  s tan ie  su row ym  
do ko ń ca  w rześn ia  i s tw o­
rzy  w a ru n k i w e jśc ia  „E lek- 
tro b u d o w y ” d la  w y kony­
w an ia  robó t e lek trycznych .

K o le jny , zakończony ju ż

nej i m agazynu  głów nego.
Przyljem ny to  p rzy k ład  

dobrych  s to su n k ó w  um ożli­
w ia jących  0 'siągnięcie
celu. In w esty c ja , k tó re j 
w arto ść  w  p racach  budo­
w lano -m on tażow ych  w y­
niesie około 65 m in  zł, a

przez „B e to n -S ta l” e tap  ogblna b lisko 150 m in, po 
p ra c  o tw ie ra jący  fro n t ro -  .w o li w  pełnym  rozru ch u
b ó t d la  „E nergom on tażu” 
to  ław y  fu n d am en to w e  i 
stopy  pod  b u d y n ek  m a g a ­
zynu  głów nego.

i  a tru d n ić  około 2500 osób1 
z czego 90% stanow ić  będą 
k ob ie ty  — i osiągnąć p ro ­
dukc ję  w artośc i 1 m ld  zł

Z ad an ie  w y k o n an ia  ro -  rocznie. R ozw iąże to gene-
bó t z iem nych, betonow ych , ra ln ie  p rob lem  z a tru d n ie -
c iesie lsk ich  i m on tażow ych  n ia  kobiet,
p o d ję ła  8-osobow a b ry g ad a  
P ac io rk a  n a  zasadzie  za­
w a r te j um ow y kom plekso­
w ej.

W  rozm ow ach  p rzep ro ­
w adzonych  z p odw ykonaw ­
cam i, ok reślono  zad an ia  i 
u s ta lo n o  te rm in y  m ające  
n a  celu  p rzygo tow an ie  o -

P rzew id z ian a  je s t  ró w ­
nież budow a b iu row ca p rzy  
ul. W arszaw skiej.

Z ak ład  C eram ik i R adio­
w ej z a tru d n ia  dziś ogółem  
368 osób, z czego 276 bez­
p o średn io  w  p ro d u k c ji.

b iek tó w  n a  ok res zim ow y. M im o tru d n y ch  w aru n k ó w  
H a la  101 będzie  zam k n ię- lokalow ych , już teraz , n ie -  
ta  i og rzew ana c.o. doce- za leżn ie  od rozbudow y, 
low ym . W aru n k i te  s tw o - p rw adzone są  tu  p race  m o­
rzą  f ro n t ro b ó t d la  70 dern izacy jne . 
osób. W  ty m  p rzy p ad k u  O d m iesiąca  p ra c u je  
b ard zo  cen n a  je s t d ek la - now oczesna lin ia  au to m a-

Nauka w służbie
budownictwa

(D okończenie ze s tr. 1-ej) la lnością  in w esty cy jn ą  w 
osiągnięcia  zw iązanych  K ozienicach w  zak res ie  
z ty m  efek tó w  go sp o d ar- o rgan izac ji budow y i 
czych. P race  zapoczątko- z dz ia ła lnością  S tac ji, 
w ane  p rzez  Sltację O bejrze li równlież f ilm  — 
O RG BUD  na (buldoiwie k ro n ik ę  budow y K lek- 
E lek tro w n i K ozienice będą  trow ni. 
w y k o rzy stan e  dila pow iążą- W  tra k c ie  dyskuisjli pod- 
n ia  sy s tem u  in fo rm ac ji d la  b reślano , że w  Z jednocze- 
s te ra w a n ia  budow ą z w yż- n iu  B udow y E lek tro w n i 
.szego rzęd u  sy s tem am i in - w y stęp u ją  dogodne w a ru n - 
fo rm ac ji dla k ie ro w an ia  k i dla sku tecznego  stoso- 
p ro d u k c ją  w  zak res ie  w an ia  now oczesnych m etod  
p rzed sięb io rstw a  i zjed.no- s te ro w an ia  p ro d u k c ją  b u ­
czenia budow nictw a. dów alną, a is to tny  wpłyW

W k o ń cu  m a ja  odbyło n a  powisitanie tak ich  m ożli- 
się w  K ozienicach w y jaz- w ości m a  głów ny p a r tn e r  
dow e posiedzen ie  R ady  jakilrm je s t  Z jednoczenie  
N aukow ej In s ty tu tu , n a  E n erg e ty k i ja k o  inw estor, 
k tó ry m  je j p rzedstaw ic ie le
zapoznali się z c h a ra k te ry -  E fe k ty  w spó łp racy  n au - 
s ty k ą  s t ru k tu ry  Z jednoczę- kowfców i sz tab u  budow y 
n ia  B udow y E lek tro w n i p rzek o n u ją , że hasło  
i P rzem y słu  jego  ce lam i „n au k a  dźwliignią p o stęp u ” 
i w ie lkością  zadań . Z a- n ab ra ło  tu  żyw otnych  
poznali się  równlież z dz ia - treśći.

Z życia PZPR

Nowi kandydaci partii
W  osta tn im  okres ie  o rgan izacje  p a r ty jn e  E lek tro w ­

n i i P lacu  B udow y p rzy ję ły  do P Z P R  dalszych 14 
now ych  k an dydatów .

N ależą do n ich:
W  P O P W ydzia ł T ran sp o rtu  i N aw ęg lan ia  E lek trow n i:

Tow. T adeusz  W alacz — m aszyn ista  lokom otyw  
spalinow ych.

Tow. Iren eu sz  Jo ń sk i — m istrz  naw ęg lan ia .
W  P O P W ydział K on tro li E k sp lo a tac ji E lek trow ni:

Tow. A dam  W łodarczyk  —  e lek tro m o n te r zabez­
p ieczeń au tom atyk i.

Tow. K azim ierz Szczygieł — ślu sa rz  w  O ddziale 
A u tom atyk i.

Tow. I re n a  P ieczonek — la b o ra n tk a  s tac ji dem i- 
n e ra liz ac ji w ody w  D ziale G ospodark i W odnej.

W P O P  W ydział R uchu  E lek trow n i:
Tow. A dam  F ig u rsk i — e lek tro en e rg e ty k  siłow ni.
Tow . S tan isław  G rzeszczyk — obchodow y tu rb in y .
Tow. A ndrze j S zafrańsk i —• o p e ra to r b loku.
Tow . W iesław  G ołaś — o p e ra to r bloku.
Tow. R yszard  P iskozub  — o p e ra to r bloku.

W  PO P „ B e to n -S ta l” :
Tow. W acław  M a r u t   m aszyn ista  sp rężark i.
Tow. B ogdan K ow alczyk  — m is trz  budow lany .
Tow. A ndrze j C endrow sk i — inż., k ie ro w n ik  g rupy  

robót.
Tow. J a n  Sprzęczka — o p e ra to r b e to n ia rsk i.

P ie rw szą  , p racę  pod ją ł 
A nton i M aj w  K ieleckim  
P rzedsięb io rstw ie  B u d o ­
w n ic tw a  P rzem ysłow ego  w  
ro k u  1962. B ędąc rodem  
z G a rb a tk i p od ją ł p racę  
w  P ionkach . K o le jnym  e ta ­
pem  budow lanej w łóczęgi 
byl p lac budow y w K ozie­
nicach. Jego b ry g ad a  p ra ­
cow ała w  ram ach  pom ocy 
w  ub ieg łym  roku  przy  za ­
m ykan iu  bud y n k u  g łów ne­
go. B udow oli także  ciągi 
naw ęg lan ia . Od siedm iu  
la t jed n ak , A n ton i M aj 
w raz  ze sw ą b ry g ad ą  sp e ­
c ja lizu je  się  w  budow ie 
zapiecz. Ich  dziełem  są b u ­
dynk i ad m in is tracy jn e , 
w arsz ta ty , m agazyny. O be­
cnie A ntoni M aj nad zo ru je  
p race  przy  budow ie za ­
piecz „H y d ro cen tru m ” 
i  „E lgk trobudow y”.

Je s t w ym agający , ale 
opera tyw ny , p o tra fi p rze ­
zw yciężyć trudnośc i, a  jego 
b ry g ad a  to. ceni.

A n ton i M aj je s t ak -

Od p ierw szego bu d y n k u  
ho telow ego tzw. „H ” do 
ro n d a  w  Ś w ierżach  jes t 
cz te ry  k ilom etry . O d le­
głość tę  p rzem ierzał A n ton i 
M aj — ak tu a ln ie  b ry g a ­
dz is ta  — 2 razy  dziennie, tyw nym  członkiem  P a rtii . 
B yło to  w 1968 roku . N a Ja k o  jed en  z p ierw szych  
budow ie n ie  było jeszcze o trzym ał now ą leg itym ację

dróg. PZ PR .

Potrzebny wzrost 
aktywności ORMO

O rgan izac ja  ORM O liczy p rzy p ad a jąca  na jednego  
na  te re n ie  K ozienic 250 cz łonka w ynosi 9 godzin, 
członków . Łącznie na  te re -  W ładze o rgan izac ji czynią 
n ie  byłego pow ia tu  (jeszcze s ta ran ia , ab y  ilość tę  pod- 
n ie  było  reo rg an izac ji nieść do 11 godzin. W o sta t 
O R M O )jest ich 1500. Szcze- n im  okresie  w ydano  szereg 
go ln ie  dużo członków  z po leceń dotyczących zw ięk 
K ozienic i P ionek  b ierze  szeinia oddzia ływ an ia  p ro - 
czynny udzia ł w  służbie  filak tycznego , zapobiegania  
k o n tro li ru ch u  drogow ego, w ypadkom  n a  drogach, 
Ś red n ia  m iesięczna godzin p rzy s tan k ach  i zb io rn ikach  
służby n a  rzecz ORM O (D okończenie n a  s tr. 3-ej)

Spółdzielnia Mieszkaniowa— 
działalność i perspektywy

In ten sy w n y  rozw ój b u - paw ilonu  u s łu g o w o -h an - p o rtfe la  zleceń. A m bicją  
dow nic tw a spółdzielczego dlow ego (w  w ysokości 5 278 Spółdzieln i je s t m ożliw ie 
w  K ozienicach d a tu je  się tys. zl) oraz ko tłow ni (4 480 ja k  najszybsze  rozpoczęcie i en tuz jazm em  za j—

ciągu ro k u . P a trząc  jed n ak  
ja k  m asow o m ieszkańcy  
budynków  16, 17 czy 18 
w ychodzą do p rac  w  r a ­
m ach  czynu, ja k  o fiarn ie  
i z zapałem  p ra c u ją  dzie­
ci i m łodzież — w k ład  ich 
je s t n iem ały  —  należy  są ­
dzić, że będzie to  znacz­
n ie  w ięcej n iż  25 godzin.

P ra c ą  z dziećm i z odda-

od ro k u  1971. W la tach  tys. zł).
1961—70 S pó łdzieln ia  M ie- p rzy h am o w an ie  jak ie  n a -  
szkan iow a w ybudow ała  7 
budy n k ó w  o łącznej po­
w ierzch n i 7 800 m 2, na to

budow y. m u ją  się st. in sp . ds. spo-

stąp iio  z uw ag i na prze 
k roczony p lan  budow nic 
tw a  m ieszkaniow ego  b ę - członków  

m iast od 1971—75 roku  8 dzie pow odem , że o fek tem  4 2 5  kandydatów . N a dzień 
bloków , tj. 400 m ieszkań  rzeczow ym  w  ro k u  1975 30.IV.75 r. ilość ta  znacz-

będzie 90 m ieszkań  — 270 n ie w zrosła
• 1 _ _____ O  0 0 1  m 2 X ___ A . . .  :

W edług s ta n u  n a  dzień  jeczno _ w ychow aw czych 
31.XII.74 r. w  Spółdzieln i jj5 â W itkowska i k ie -  
z a re je stro w an y ch  było 55o rów n ik  św ietlic  Barbara 

'  oczekujących  i jrituch .

o pow ierzchn i b lisko  20 tys
. R ekom pensa tą  d la  dzieci

w ynosi 7lb za dobre  zachow anie i u -
m 2. S tan  po siad an ia  S pó ł- izb o pow ierzchn i 3 881 m 2 członków  i 415 k a n d y d a -  dzi } w  p racach  społecz 
dzieln i n a  dzień 31.XII.74 (blok 20). E fek ty  rzeczow e tów  — łącznie  1131 osób. nvcb b y ła  zo rganizow ana

4 r  U .. r> , t t   1___ * C + /-* QA m in P T l r o ń  r7______ „ . .  . ̂  , .J. . * , ,  ’ ........................r. to  15 budynków , a w  ro k u  1975 to  80 m ieszkań  
nich  626 m ieszkań  lu b  1947 w  bud y n k ach : n r  21 — 60 n a w ciąż  w z ra s ta jące  za- 
izb m ieszkalnych . S tanow i m ieszkań  (180 izb o pow. in te reso w an ie  budow nic

Zapew ne_ d u ż y ^ w p ly w  przez’ Z arząd  S półdzieln i 
  1 ~ w ycieczka do L ub lina , N a­

łęczow a i K azim ierza  —
to pow ierzchn ię  27 399 m 2. 2 552 m 2) i n r  25 — 20 tw em  spółdzielczym  m a dziecj sam e w y b ra ły  t r a -  

Szczególnie k o rzy stn ie  m ieszkań  (65 izb  o pow ; fakt^ dynam icznego  rozw o- sf, —  n a  k tó rą  pojechało
p rzed s taw ia ło  się b u d o ­
w nictw o w  la ta c h  1972—73.

884 m 2), k tó re  w  całości ju  Spó łdzie ln i M ieszkan io - 30 dzieci. Spółdzieln ia  po- 
p rzydzie lone  b ędą  n a  b u -  w ej, je j p rężności i p e ł-  kry}a cały  koszt p rze jazdu

O ddaw ano w ów czas po 150 dow nictw o pow szechne d la  nego zaangażow an ia  w o raz  połow ę kosztów  w y-
m ieszkań , m .in. budynek  oczekujących  członków  
n r  16 o pow . 4 354 m 2. W 
tym  czasie p rzyp ływ  człon- b ieżącym  ro k u  na  budow - 
ków  został w  zasadzie n ic tw o  w łasne  
rozładow any. W n astęp n y ch  11 700 tys. zł. 
la ta ch  1975—75 Spó łdzie l- p rze ję te  zostaną  od Elek

sp raw y  soc ja lne  m ieszkań - żyw ienia.
N ak ład y  in w esty cy jn e  w  ców.

D ocen ia jąc  in ten c je  Z a- In n ą  a tra k c y jn ą  fo rm ą 
w yniosą rząd u  m ieszkańcy  b io rą  p racy  w ychow aw czej z 
P o n ad to  bardzo  ak ty w n y  udzia ł w  dziećm i, są  św ietlicow e 

p racach  p rzy  p o rząd k o w a- k o n k u rsy  z nagrodam i, o
n ia  za lim itow ana  została  na trow n i i p rzek w alifik o w a- n iu  osiedli. W  czynach spo- tem atyce  zw iązanej z za-
135 m ieszkań  dla iecznych przy  zagospodaro- chow aniem  się, O siedlem ,zak ła - ne na  budow nictw o  spól 
dów  p racy , w  zw iązku  z dzielcze — b u d y n k i z a k ła - w an iu  O sied la  Pokój I i S półdzieln ią,
czym  n ie  było p rzy d z ia - dow e: do rea liz ac ji i od- IX, zasadzono 10 tys. k rzc-

dan ia  w  listopadzie  1 b u - wów, posadzono 500 drzew ,
d ynek  (n r 47) 79 m ieszkań  u rządzony  zostai dzieciniec

po-

3 — „E nergom on taż-P ó ł­
noc”, 3 — poczta, 3 — R e­
jon  E nergetyczny  itp . M i-

łów  budow n ic tw a  
w szechnego.

Z b u dow n ic tw a  zak lad o - . . _ ,
w ego gros m ieszkań    bo gdzie n a k ład y  w yn iosą  ro k u  1974 m ieszkańcy  społ-
a£ U J    o trzym ał ZBK, 9 600 tys. zł oraz do roz- dzielczycli dom ów  p rzep ra -

poczęcia dw a b u d ynk i n r  cow ali 16 700 godzin w  czy- 
45a — 3 m in  zł i n r  7 n ach  społecznych. S krom - 
(O siedle S karpa) — 1400 n ie  p rze licza jąc  po 10 zł 

m o teg o  “oddano" w  " la tach  tys. zł. Ł ączn ie  n a k ład y  za  jed n ą  godzinę uzyskam y
1 9 7 1  7 5  na  budow nictw o n a  budow nictw o  uw zg lęd - k w o tę  167 tys. zl. O gólna
pow szechne 338 m ieszkań, n ia jąc  p rzekw alifikow an ie  w arto ść  czynów  do roku  
podczas gdy  p lan  zak ład a ł w yniosą 25 700 tys. zl. 
ty lk o  210. O gółem  w  la -  W 
ta c h  1971— 75 Spó łdzie ln ia  je s t 
w ybudow ała  155 m ieszkań  „W schód” d la  około 3 500 O sied le  E nerge tyk i. U rzą - 
ponad  p lan . m ieszkańców . D o k u m en ta - dzono tam  p lace  zabaw ,

N iezależnie od budow n ic- c ja  n a  trz y  p ierw sze b u - posiano traw ę , a n a  jes ie - 
tw a  m ieszkaniow ego S pó ł- d ynk i zostan ie  p rzek azan a  n i posadzone będzie 10 
dzie ln ia  p a rty cy p u je  w  u -  gen era ln em u  w ykonaw cy  tys. krzew ów . M ieszkańcy 
dzia łach  n a  budow nictw o  (RPB) w  s ie rp n iu  — d la  O siedla zad ek la ro w ali prze 
loka li usługow ych, w  tym  sp raw dzen ia  i p rzy jęc ia  do p raco w an ie  po 25 godzin w

D o p raw d y  c iekaw e to 
p rzy k ład y  w spó łp racy , a

(285 izb, pow. 4 274 m 2), postaw iono  ław ki. T y lko  w  o b yw ate lska  p ostaw a m ie- 
edzie  nakła<iv w yniosą ro k u  1974 m ieszkańcy  suół- s_ZK;ancow  godna je s t n as ia -

bieżącego w ynosi 780 tys. 
p lan ac h  S półdzieln i złotych, 

budow a osiedla N ie pozostaje  w  ty le

dow ania i zasiugu je  na n a j ­
w yższe uznan ie .

Zostań
honorowym

dawcą  
k r w i !

„ l H u d u j e m t f  £ l e h t r o w n i ę ‘

Z okazji pewnej rocznicy
P ow ażne n iedociągnięcia  

w  zak res ie  ochrony  m ien ia  
i go spodark i m a te ria łam i 
w y stęp u ją  w  działalności 
n iem al w szystk ich  p rzed ­
s ięb io rs tw  P lacu  B udow y 
i E lek trow ni. M imo w y d a­
n ia  odpow iednich  za rzą ­
dzeń, przez dy rek c je  E lek ­
trow n i i G enera lnego  W y­
k onaw stw a, m ających  na 
celu  rozw iązan ie  te j sp ra ­
w y, n a d a l n o to w an e  są 
p rzy p ad k i k radzieży  m ie ­
nia. Pow odem  tego jes t 
b ra k  ko n tro li i dozoru, 
n iew łaściw e zabezpieczenie 
m ateria łów . M ożna s tw ie r­
dzić szereg uchybień  przy  
p rzep row adzan iu  in w e n ta ­
ryzacji, przez co popełn io ­
ne kradzieże pozostają  d łu ­
gi czas n ie  w y k ry te .

Szeroko zak ro joną  akc ję  
p ro filak tyczną w  celu 
zm niejszenia przestępczości 
i k radzieży  m ien ia  p ro w a­
dzi P ro k u ra tu ra . A kcja  ta  
polega na  p rzep ro w ad za ­
niu okresow ych k o n tro li i 
k ierow an iu  do poszczegól­
nych zak ładów  p racy  uw ag 
o w ystępu jących  n iedociąg ­
nięciach.

Je d n a  z o s ta tn ich  k o n ­
tro li w ykaza ła , że w  d a l­
szym  ciągu  w y stęp u ją  b ra ­
ki, k tó re  ju ż  daw no po­
w inny  zostać usun ię te . N a ­
leży do n ich  b ra k  ogro­
dzen ia  zak ładu  oraz p la ­
ców  sk ładow an ia . W B a­
zie M ateria łow ej „B eton- 
S ta lu ” leża ła  n iezabezp ie­
czona w a ta  izo lacy jna. W y 
p ada  odnotow ać, że ju ż  na  
d rug i dzień po p rzep ro w a­
dzeniu  k o n tro li zm ontow a­
no tym czasow y garaż, w  
k tó ry m  ten  m a te ria ł zn a­

lazł m iejsce. W  Bazie t rw a ­
ją  p race  porządkow e, a 
w yg ląd  p laców  sk ładow ych  
pop raw ił się w yraźn ie  na 
korzyść. Jed n ak  i tu ta j  — 
podobnie  ja k  na  całym  
P lacu  B udow y — w ręcz 
d ras ty czn ie  p rzed staw ia  się 
w yposażen ie  pu n k tó w  p rz e ­
ciw pożarow ych. D ziuraw e 
p o jem n ik i na  w odę, b rak  
łopat, bosaków  i w iad e r 
m ożna zauw ażyć n iem al w  
każdym  z ty ch  punk tów . 
Szczególnie skandaliczn ie  
w ygląda p u n k t ppoż. p rzy  
zb io rn ikach  re ten cy jn y ch . 
T onie on w praw dzie  w  
p iasku , k tó rego  jed n ak  nie 
byłoby czym przerzucać  w  
raz ie  pożaru . Podobno przy  
czyną b ra k u  n iezbędnych  
narzędzi są  k radzieże, ja k  
jed n ak  w ytłum aczyć ich 
b ra k  w  zam kn ię tym  og ro ­
dzen iu  Bazy Sprzętu . N ie 
udało  też  nam  się sp ra w ­
dzić m etryczek  gaśnic, j a ­
ko że tych  w  ogóle b rak . 
U biegłoroczny pożar na  
B-17 przyn iósł s t ra ty  p o ­
w yżej 100 tys. zł. N ie do ­
sta rczy ł jed n ak  służbie  
popż. w y sta rcza jący ch  bodź 
ców  do energiczn iejszego  
działan ia .

Pow szechną sp raw ą  są 
d robne k radzieże  narzędzi 
i m ate ria łów . U jaw n ia  się 
te  k radzieże  zw ykle zby t 
późno, a jeszcze później 
zaw iadam ia  P ro k u ra tu rę . 
Z ak łady  p racy  zw ykle 
ig n o ru ją  pism o okólne P re  
zesa R ady  M in istrów  z 25 
lis topada  1957 r. w  sp ra ­
w ie zaw iadom ien ia  orga 
n ów  ścigan ia  o popełn ien iu  
przesitęplstrw. B rak  m ożli­
wości zabezpieczenia śladów  
pow odu je  um orzen ie  śledz­

tw a  i obciążenie budżetu  
przedsięb io rstw a. T ak  w y­
g ląd a ła  sy tu ac ja  z ub ieg ło­
rocznym i k radzieżam i n a ­
rzędzi w  „E nergom onta­
żu” — przyniosło  to 35 
tys. zł s tra t. Podobn ie  b rak  
p rzeprow adzonej te rm in o ­
wo in w en ta ry zac ji byl po­
w odem  um orzen ia  śledz­
tw a  w  sp raw ie  k radzieży  
b u tli gazow ych w  ad m i­
n is tra c ji E lek trow n i. I n te r ­
w encje  P ro k u ra tu ry  p o ­
zosta ją  na ogół bez odpo ­
w iedzi, zdarza  się też, że 
odpow iedzi n ie  są  zgodne 
ze stan em  fak tycznym  — 
u ja w n ia ją  to ko le jn e  k o n ­
tro le . L ista  różnego ro d za ­
ju  n iedociągnięć by łaby  
zby t d ługa. D alsze m e l­
d u n k i zam ieszczać b ędz ie ­
m y w najb liższych  n u m e­
rach .

I na  zakończen ie  k ilk a  
słów  o porządkach . Po p rze  
p row adzonej ak c ji p o rząd ­
kow an ia , ład  n a  P lacu  B u ­
dow y p rzed s taw ia  się 
znacznie  lep ie j. F a ta ln a

sy tu ac ja  jed n ak  p an u je  na 
zapleczu bu d y n k u  głów ne­
go. B rak  w ysyp iska  i n ie ­
ch lu js tw o  poszczególnych 
p racow n ików  są pow odem , 
że śm ie tn ik  m ożna tam  
znaleźć w  każdym  m iejscu . 
W ysypisko przy  kom inie 
n r  1 p rzed s taw ia  d ras ty cz ­
ny  w idok i rozsiew a na  
kilikadziieśiąit m e tró w  — dęli 
katinie m ów iąc — woiniie n ie ­
p rzy jem n ie . O grom ny b a ­
łagan  p an u je  na złom ow i­
sku, p rzy  czym jak  na  iro ­
n ię  pom im o tab lic : „S k ła ­
dow anie złom u 1,5 m  od 
to ru ”, żelastw o poniew iera  
się rów nież na  torow isku . 
K om uś zab rak ło  rów nież 
sił na u łożenie try lin k j 
p rzy  b udynku  acety lenow - 
ni. Poszczególne e lem enty  
leżą w  nieładzie, a załoga 
b rodzi w  piasku.

P ie rw o tn y  te rm in  u zu ­
pełn ien ia  ogrodzenia  zakla 
du u p ły n ą ł 30 czerw ca 1974 
roku . O św ietlen ie  m iało  
być uzupełn ione  do 30 lip - 
ca 1974 r. Z okazji te j 
m ałe j roczn icy  p rzypom i­
nam y, że sp raw y  zabez­
p ieczen ia  m ien ia  w y m ag a­
ją  w iększej tro sk i odpo 
w iedzia lnych  służb.

Ślubowanie 
w OHP

Ślubow an ie  ju n ak ó w  z 
O H P m iało  bardzo  e fe k ­
tow ną opraw ę. U roczystość 
odbyła  się w  R adom iu, w  
o s ta tn ią  n iedzielę  m aja . 
Rozpoczęła ją  zb ió rka  u -  
czestn ików  siedm iu  h u f­
ców  z te re n u  K ozienic, R a­
dom ia i P ionek . U form o­
w ana  ko lu m n a  ju naków  
przem aszerow ała  u licam i 
m ia s ta  na  tra s ie  P i. 800- 
-lec ia  — P i. Z w ycięstw a.

T u  z-ca k o m en d an ta  h u f 
ca p rzy  filii R PB  w  K o­
zienicach złożył ra p o r t  se ­
k re ta rzo w i Z a rząd u  G łów ­
nego FSZ M P — M aciejowi 
Olbrychtowi. P o  p rzeg lą ­
dzie szeregów , uczestn icy  
uroczystości złożyli w ieńce 
pod pom nik iem  B ra te rs tw a  
B roni. S k ład an iu  w ieńców  
tow arzyszy ł znakom icie 
p rzygo tow any  po d k ład  sło ­
w no-m uzyczny . P o tem  n a ­
s tą p ił podniosły  m om ent 
ślubow ania.

P ierw szy  z -ca  kom en­
d a n ta  Gł. O H P Bronisław  
Barcicki m ów iąc  o o rg a n i­
zacji hu fców  zaznaczył, że 
obecnie w  ich  szeregach 
p rzebyw a ok. 58 tys. m ło ­
dzieży. Z głoszenia, jak ie  
n ap ły w a ją  do K om endy 
w skazu ją , ze w ychodząc na

przeciw  po trzebom  p rzed - 
sięb iorsitw llość tę  na leża ło ­
by zw iększyć do 12 0  tys. 
Z tego  w zględu  obok roz­
budow y hufców  zw racać 
się będzie  szczególną u w a ­
gę n a  op iekę n ad  is tn ie ją ­
cym i.

Członkow ie O H P przy  
„B e to n -S ta lu ” po uroczy­
stości w  R adom iu w raz  z 
rodzicam i i zaproszonym i 
gośćm i p rzy jech a li do K o­
zienic na  w spó lny  obiad. 
Tu także  ra p o r t na ręce 
d y re k to ra  B udow y — inż. 
Józefa Zielińskiego złożył 
z-ca k o m en d an ta  ds. szko­
len ia  ob ronnego  Tadeusz 
Talaga. D y rek to r pozy tyw ­
nie ocenił w k ład  p racy  
ju n ak ó w  w  budow ę E lek ­
tro w n i i  p rzed s taw ił u -  
czestn ikom  O H P p e rsp ek ­
tyw y  ja k ie  s tw a rza  im  
p ra c a  w  p rzedsięb io rstw ie.

W  uroczystym  rozkazie  
K om endan ta  H ufca zn a ­
lazł się re je s tr  p rzo d u ją ­
cych junaków . W yróżnieni 
o trzym ali dyplom y i n a ­
grody. B yło się  czym  po­
szczycić p rzed  członkam i 
rodzin  i p rzy jac ió łm i, to ­
też  n a  w ieczorku , zo rga­
nizow anym  z te j okazji 
hum ory  dopisyw ały .

po Świerżach

Potrzebny wzrost 
aktywności ORMO

(Dokończenie ze str. 2-ej)
w odnych. Sądzić należy, że 
n a s tąp i znaczny  w zrost 
ak tyw ności. K ierow n ic tw a 
i ak ty w  po lityczno-spo łecz­
ny  co raz  b ard z ie j docen ia­
ją  m ożliw ości oddz ia ływ a­
n ia  p laców ek  ORM O na 
te ren ie  sw oich zak ładów  i 
czynią w ie le  s ta ra ń  o ich 
tw orzen ie . N ow a, 1 1 -oso- 
bow a kom órka  ORM O po­

w sta ła  p rzy  Z ak ładzie  B e­
tonów  E nergetycznych .

W ydaje  n am  się, że dz ia ­
ła lność te j o rgan izac ji je s t 
zby t m ało  w idoczna w  E lek 
tro w n i i n a  P lacu  B udow y. 
S p raw ą tą  za jm ow ała  się 
o sta tn io  o rg an izac ja  p a r ty j­
na, sądzim y, że dzięk i je j 
in sp irac ji sy tu a c ja  u legn ie  
popraw ie.

W  O siedlu  w  Św ierżach  
zielono. N a k lom bach  kw ia  
ty , og rodzenia traw n ik ó w  
św ieżo pom alow ane. Ju ż  po 
w iosennych  p o rządkach . U - 
trzy m an ie  ładu  kosz tu je  
w ie le  p racy , a le  często 
idzie ona na  m arn e  — m ó­
w i Sabina Antoszczak k ie ­
row niczka  Z espołu H oteli. 
M ieszkańcy bardzo  n iechę t 
n ie  p o d e jm u ją  jak iek o lw iek  
in ic ja ty w y  zm ierzające  do 
upo rząd k o w an ia  czy u p ięk ­
szen ia  ich osiedla. N iedaw ­
no udało  się zachęcić  dz ie ­
ci do w y sp rzą tan ia  p o b li­
skiego la sk u  — dziś w y ­
g ląd a  on ja k  śm ietn ik . 
S ta re  bu ty , u b ra n ia , p a p ie ­
ry , ipusizlki, znów  „ozda­
b ia ją ” tra w ę  m iędzy d rze ­
w am i.

W ybudow ano n iedaw no  
w a rsz ta t. Z n a jd ą  tu  m ie j­
sce do p ra c y  ś lu sa rze  i m e 
chan icy  ad m in is trac ji. U -

sy tuow ano  go m oże n ie - 
na jszczęśliw ie j, za blisko 
b loku  n r  8  i sąsiedztw o to 
m oże być uciąż liw e dla 
m ieszkańców  tego b u d y n ­
ku. M ają  oni co p raw d a  
in n e  zm artw ien ie  — blok 
8 ju ż  dw a la ta  p ok ryw a 
ru sz tow an ie  — n ie  m a  on 
bow iem  jeszcze elew acji. 
P o  ru sz to w an iu  chodzą p i­
ja cy  i dzieci —• o w y p a ­
dek  n ie tru d n o . P y tam y  
budow niczych  —  czy dw a 
la ta  za m ało  n a  o tynko ­
w an ie  b loku?

M iędzy 8  a  9 b lok iem  
po w sta je  te ren  zab aw  dla 
dzieci, będzie p ia sk o w n i­
ca... i co jeszcze? Może 
w śród  m ieszkańców  osied­
la  zn a jd ą  się  ch ę tn i dó 
zrobienia' h u ś taw ek  i 
zjeżdżaln i?  Dzieci w  S w icr i 
żach je s t dużo, n ie  m a  tu  
żłobka an i p rzedszkola, ta -  
(Dokończenie na s tr. 4-ej) |

M arian  K alb a rczy k  do­
w odzi b ry g ad ą  torow ą. 
J e s t  jed n y m  z n a js ta r ­
szych p racow n ików  B udo­
w y — p ra c u je  tu  od k w ie t 
n ia  1968 r. J e s t św ie tnym  
fachow cem  — poprzednio  
p racu jąc  w  P K P  i Z ak ła ­
dach  A zotow ych w e W ło­
c ław k u  u k ła d a ł to ry  przez 
14 la t. Dziś — ja k  tw ie r ­
dzi — po  ciem ku  p o tra f ił­
by zbudow ać rozjazd, zna­
leźć k ażd ą  złączkę. P rz y ­
zw yczaił się  do te j p racy , 
p rzyw iąza ł do budow y. 
B rzm i to  ty m  bardz ie j 
p rzekonuw u jąco , że dojeż­
dża do p racy  ponad  70 km . 
A by sp ro s tać  w ym ogom  
dyscyp liny  w sta je  o 3-ciej, 
w raca  do dom u ok. 19-tej. 
A u tobus n ie  dochodzi do 
m iejsca  zam ieszkan ia  — 
trz e b a  m ieć godzinę w  r e ­
zerw ie n a  p rzebycie  4 km  
do p rzy s tan k u . Pod  tym  
w zględem  od początków  
budow y  w ie le  się p o p ra ­
w iło, k ied y ś podróż  —  k o ­
le ją  i au tobusem  •— by ła  
k ilk a  godzin dłuższa. Z d a ­
rza ły  się  n iezaw in ione  
spóźnien ia .

W znacznie lepszej sy ­
tu a c ji je s t  p ra c u ją c y  w 
b rygadzie  M arian a  K a lb a r­
czyka od 1968 r. S tan is ław  
Trych — m ieszkan iec  N o­
w ej W si. P op rzedn io  p rzy  
m e lio rac jach  i w  p rzed s ię ­
b io rs tw ie  „L as” p racow ał 
d a le j od dom u. B udow a 
E lek tro w n i pozw oliła  m u 
nieco w ięcej czasu  pośw ię­
cić rodzin ie , sk ład a jące j 
się z żony i czw órk i dzie­

ci, z k tó ry ch  n a js ta rsz y  
syn ju ż  p racu je  w  E lek ­
trow ni.

W rodzin ie  M arian a  K a l­
ba rczy k a  c iężar obow iąz­
ków  dom ow ych dźw iga 
żona, z a jm u jąca  się m a ­
leńk im  gospodarstw em  i 
w ychow aniem  pięciorga 
dzieci. M im o to pan  M arian  
n ie  chce zm ieniać p racy  — 
tw ierdzi, że częste zm ia­
ny  źle św iadczą o p racow ­
n ik u , p o d ry w a ją  z a u fa ­
nie.

P ra c a  je s t ciężka 9-oso- 
bow a b ry g ad a  M ariana  
K a lb a rczy k a  u k ład a  dzien ­
n ie  60 m  torów . L aikow i 
m oże w ydaw ać  się, że to 
m ało. D odajm y, że 1 od­
c inek  szyn w aży  1,5 tony, 
a u k ład an ie  szyn i pod­
k ładów  odbyw a się  g łów ­
nie  s iłą  w łasn y ch  m ięśni. 
W ym aga to  w ielk iego  w y ­
siłku . B rygadz is ta  dba, aby 
był on rozłożony rów n o ­
m iern ie  na  w szystk ich . D ba 
o dyscyplinę. P o tra f i oce-

r*
Henryk Rybicki
i  > At <•

nić so lidną  postaw ę — cho 
ciażby H enryka R ybickie­
go, k tó ry  solidnością i p ra ­
cow itością w yróżn ia  się
w śród  m łodych  p raco w n i­
ków .

B ry g ad a  je s t sam ow y­
sta rcza ln a  —  w y konu je
w szystk ie  p race  zw iązane z 
pob ran iem  m ate ria łó w , za- 
i w y ład u n k iem  i m on to ­
w an iem  to ru . P rzy  tak  
ciężkich p racach  konieczne 
je s t dobre  odżyw ianie . 
(Dokończenie na s tr . 4-ej)

Me ma mocnych
W  k w ie tn iu  b r. A d m in i­

s tra c ja  O sied la  E nergetyk i 
p rzek azan a  zois-tała — ja k  
w iadom o — R PG K iM . Do­
tychczasow i pralcaw niey 
Admiiinisitraeji E lek trow n i 
o trzym ali w ypow iedzenia, 
w  k tó ry ch  „sta ło  n a p isa ­
n e”, że m ogą ew en tu a ln ie  
p rze jść  do p racy  w  tym  
Przodbiębtiansitwie. N iestety! 
R PG K iM  nie zaiprolpóno- 
w alo im  noiwydh w a ru n ­
ków  p racy  i p łacy , n ie  do ­
szło do sp o tk an ia  z K ie­
ra  win i d tw em  P rzed s ięb io r­
stw a.

W tych  w aru n k ach  d o ­
tychczasow i p racow nicy  
A dm in istrac ji zm uszeni 
byli do szukan ia  p racy  n a  
w łasn ą  rękę.

Z  rnoidno okrojonego p e r ­
sonelu  um ysłow ego, ,w ad- 
mindsltraciji E lek tro w n i po­
zostały  zaledw ie dw ie 
osoby. S p e łn ia ją  one czyn ­
ności, k tó re  u p rzedn io  iwy- 
konyfwał sz ta b  ludzi. 
W praw dzie  odpadło  pobie­
ra n ie  czyńszu, w szelkie 
sp raw y  zw iązane z u trz y ­
m an iem  czystości, p o rząd ­
ku, p rzep ro w ad zan iem  
bieżących n ap raw , rem o n ­
tów  i ko n se rw ac ji, ale 
przez to  n iew ie le  s p ra w  p a  
p ierkow ych  uby ło . O p rz e ­
praszam ! — n ie  'p rzy jm uje 
się także  wipłat k au c ji, do 
m ożna było jeszcze n ie ­
daw no zała tw ić  n a  m iejscu . 
T eraz  m ożna za ła tw ić  to

na  poczcie lu b  w  kasie  
E lek row ni. Zw ażyw szy, że
0 ten  p u n k t zw iększyła
się — i ta k  ju ż  d łu g a  — 
droga p rzy  za ła tw ian iu
m ieszkania , je s t  to udo­
godnienie dla petenltów  
raczej w ą'tpliw e.

W  sferze  sipraw  p a p ie r ­
kow ych  p rzy b y ła  ob fita  
ko resp o n d en c ja  z R PG K iM .

Z okaaji p rze jm ow an ia  
p rzez  R PG K iM  usług
w  Osliedlu, w yraża liśm y  
opinię, że tak  dośw iadczo­
ne  p rzedsięb io rstw o  p o ­
tra f i upo rać  się z —-ogól­
nie rzecz b io rąc  — p an u - 
ją c y ta  tu  ba łaganem , a 
p rzede w szystk im  z a k ty ­
w izu je  m ieszkańców  do
pow ołan ia  S am orządu
O siedlow ego i K om i|tetów  
B lokow ych. O becnie nic 
n ie  po tw ie rd za  naszego 
op tym izm u.

W  osiedlu  róże za ra s ta ją  
chw astam i, p rzy  b lokach 1
1 7 s to ją  zniszczone śm ie t­
n ik i. Szczególne pow ody 
do na-rzdkań m a ją  m iesz­
kańcy  b loku  n r  40. O pie­
szale u suw ane  są  częste 
aw arie . D.wa m iesiące trw a  
g rom adzen ie  sp rzę tu  i 
p rzy m ia rk i do w ykonan ia  
e lew acji. P iw n ice  zalew a 
w oda. J a k  w  w iększości 
now ych budynków , b ra k  
je s t  sp isu  lokdtoróiW i 
sk rzy n ek  na listy . Do tego 
ja k  ma droniię, drzwii, k tó re  
poprzednio  w isiały  n a

jed n y m  zaw iasie, a obec­
n ie  leżą pod  b lok iem  d raż ­
nią m ieszkańców  nap isem : 
„zam ykać d rzw i” — d o ­
brze, że chociaż w  sp o rzą ­
dzan iu  nakazów  jes teśm y  
m ocni. ,

Z pew nością  i R PG K iM  
m a sw oje  k łopoty . G łów ­
ny — to  b ra k  ludzi. Je d n a  
sp rzą taczk a  n ie  je s t w  s ta ­
nie u trzy m ać  p o rząd k u  w  
k ilk u n as tu  k la tk ach  scho­
dow ych, tyim bard z ie j, że 
n iek tó rzy  m ieszkańcy  do­
k ła d a ją  s ta rań , aby  p racy  
m iała  pod  d o sta tk iem . 
T roska  ta  p rze jaw ia  się 
m . in. w  op różn ian iu  po­
p ieln iczek  na  k la tk ach .

Czy w  tej sy tau o ji p rzed ­
sięb iorstw o zdoła u trzy m ać  
is tn ie jące  up iększen ia , nie 
dopuścić do d e w a s ta c ji 
i zrob ić  jeszcze coś no ­
wego?

M ieszkańcy  rob ią  co 
m ogą aby  ty ch  zadań  nie 
u ła tw ić . W ystarczy  w ejść  
do jak ieg o k o lw iek  dolmu 
by zobaczyć p opsu te  in s ta ­
lac je  elektrytczine, b ra k  ża­
rów ek , pozryw any  p las tik  
na  p o ręczach  w  k la tk a c h  
schodow ych, śm iecie  w  
p iw nicach  (do śm ie tn ik a  
za daleko). D ługa by łaby  
lis ta  grzechów , a w y d łu ża­
ją  ją  szczególnie „kochane 
pociechy”. O to rap. m alec 
siedząc w  śrotdku k rzew ów  
róż zab aw ia  się łam an iem  
gałązek , a  n a  zw róconą

uw agę re a g u je  słow am i 
godnymii języ k a  ja k im  po­
s łu g u ją  się  spec ja liśc i p o d ­
w órkow ej łaciny , k tó ry ch  
ze w zględów  cen zu ra łn y ch  
nie p rzy toczę. Być m oże 
w  przy;w idyw aniu  ta k ie j 
re a k c ji d o roś li p rzechodzą  
w  w iększości n ie  zw raca ­
ją c  uWagd?

N iew inne  ig raszk i dzie­
cięce trw a ją . Oto ch ło p - 
ezyna s to jąc  na  dach u  s a ­
m ochodu, ceg ie łk a  po  ce ­
giełce ro źb ie ra  ...śm ietnik. 
Szkoda, że n ie  w idzia ł tego 
w łaśc ic ie l salm ochodu — 
m oże zastosow ałby  ra d y ­
ka ln e  m etody  w ychow aw ­
cze.

•Fakty te w  zestaw ien iu  
z p rz e ja w a m i ak tyw ności 
zarów no  dorosłych  ja k  
dzieci w  ozdab ian iu  osiedli 
S półdzieln i M ieszkaniow ej 
— o czym  p iszem y w  a r ty ­
k u le  obolk — zm u sza ją  do 
re f lek s ji. Czy dzieje  się tak  
d latego, że m ieszkan ie  
spółdzielcze kosz tu je , czy 
też d la tego , że tam  ad m i­
n is tra c ja  p o tra f iła  po rozu­
m ieć  się z m ieszkańcam i. 
W tak im  p rzy p a d k u  w zor­
ce w spó łp racy  są pod bo­
kiem , w ystarczy  odrob ina 
zaintereso)w ania.

C hcia łbym  i w  naszym  
osied lu  zobaczyć m a lu ­
chów  za ję ty ch  p lew ien iem  
chw asów  p rzed  b lok iem  
i dorosłych  u rząd za jący ch  
d la  n ich  ogródek.

M oże b ęd ą  inne  po- 
m yśły  — n ie  u p ie ram  się 
p rzy  sw oich.

rg)
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Spacerem po Świerżach
(D okończenie ze s tr. 3-ej)
k ie  h u ś ta w k i dałyby  im  
n a  pew no dużo radości.

Ju n a c y  O H P zadom ow ili 
się ju ż  w  Ś w ierżach . T e­
re n  w okół zam ieszk iw ane­
go przez  n ich  b a ra k u  w y ­
sp rzą tan y . W spólnie z ad -
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m in is tra c ją , zb u d u ją  bo i­
sko do p iłk i nożnej, kosza 
i sia tków k i, z k tó rego  ko ­
rzy s tać  będą  tak że  m iesz­
kań cy  osiedla. P o w sta je  
w ypożyczaln ia  sp rzę tu  spor 
tow ego, now y k lu b  „R u ­
c h u ”.

Z ag lądam y  do jedynego  
sk lep u  w  Ś w ierżach . W ybór 
w ęd lin  w ięcej n iż  sk ro m ­
ny. Ja k a ś  b liże j n ie o k re ­
ślona k ie łb asa  ko sz tu je  50 
zł za kg, a le  sw ym  w y ­
g lądem  ab so lu tn ie  n ie  za ­
chęca do jedzen ia .

— J a k  p an i sobie radzi 
z zakupam i np. ja rz y n  dla 
dziecka, p y tam  m łodą m a- 

>mę oczeku jącą  w  ko lejce?
Je d y n y  k iosk  w arzyw ny  

zam kn ię to  n a  tydzień , a le 
i ta k  rzad k o  b y w a ją  w  
n im  ja rzy n y . C hodzę do 
gospodarzy  w e w si, ja k  się 
poprosi to czasem  sp rzed a ­
dzą...

$ S P O R T
Z działalności MZKS

Refleksje niepokojące
O d dłuższego czasu o b - było ta k  n ie  m a. Je s t po- 

se rw u ję  działalność M ZKS, noć zarząd , a le  jeże li cho- 
a w łaściw ie _ sekc ję  p iłk i dzi o jego sk ład  to  zaw ód- 
nożnej, bow iem  o sekcji n icy  zn a ją  ty lko  je d n ą  o- 
1-a. m iałem  m ożność ro z - sobę — A dam a K aczm ar- 
m aw iać  zaledw ie k ilk a  dn i skiego. 
tem u, do s ia tk a rz y  jak o ś  P roszę  m i w ybaczyć, ale 
n ie  udało  m i się jeszcze to  czyste kp iny . N iech by 
dotrzeć. n a w e t ta k  zostało. N iech

N a podstaw ie  ty ch  ob- n ik t n ie  pom aga — w i- 
se rw ac ji ja k  i rozm ów , do- docznie n ie  m a w  zak ła - 
szedłem  do sm u tnych  w nios dach  p a tro n ack ich  dzia- 
ków . _ łączy  sportow ych  z p raw -

A le zacznijm y od rze - dziw ego zdarzen ia . A le d la - 
czy p rzy jem nych . A  w ięc czego jeszcze przeszkadzać  
sek c ja  l.a. P row adzi ją  t r e -  i u tru d n iać?  A p rzyk ładów  
n e r  Kilbii. Są w  lidze o- je s t w iele. Czyż n ie  za- 
k ręgow ej, s ta r tu ją , ale k ra w a  na  iron ię  decyzja  
głów ny k ie ru n e k  p racy  tr e -  rozw iązan ia  d rug ie j d ruży - 
n e rsk ie j to  p ra c a  z m ło - ny? Czy pseudo sportow i 
dzieżą. C hętnych  je s t w ie - działacze n ie  w iedzą, że 
lu , m łodzież bow iem  g a r-  g ra jąca  w  liidze m iędzy- 
n ie  się do spo rtu . C złon- pow iatow ej d ru ży n a  m usi 
kow ie z sekc ji s ta r to w a li m ieć zaplecze? A ch ę t-  
w  ram ach  szkół do k tó ry ch  nych  je s t n ap raw d ę  w ielu, 
uczęszczają, w  pow iatow ej Z g łasza ją  się chłopcy, k tó - 
sp a rtak iad z ie . P rzed  sp a r -  rzy  n ie  byliby  chw ilow o 
ta k ia d ą  cen tra ln ą  jed en  z p rzy d a tn i w  p ierw szej d ru -  
w y różn ia jących  się ch łop - żynie, a le  zapew ne z po- 
ców  — R om ek O lew ińsk i w odzeniem  m ogliby g rać
— pow ołany  został n a  obóz w  „B ” k lasie , 
tren ingow y . W ielu  z n ich  p ra c u je  w

22 lip ca  m a  być zo rg a- F ab ry ce  M ebli. M oże tam  
n izow any w  K ozien icach  jesft lepszy  k lim a t d la  sp o r- 
m iting , n a  k tó ry  m oże u d a  tu . Z naleź liby  się m oże i 
się  śc iągnąć kadrow iczów . działacze, k tó rzy  p o tra filib y  
B y łaby  to  d ob ra  p ro p a - p racow ać w  Z arządzie, 
gan d a  tego pięknego  sp o r- W arto  się n ad  ty m  za s ta - 
tu . T ak a  je s t p ra c a  i ta -  now ić, bow iem  nie u lega  
k ie  p lan y  tr e n e ra  K ib ili. n a jm n ie jszy ch  w ątp liw ości, 
W praw dzie n ik t się n im  te  w y b ó r now ego zarządu  
n ie  in te re su je , a le  i n ik t  je s t sp raw ą  p ierw szop lano - 
nie p rzeszkadza. D obre i w ą. P o trzeb n i są  ludzie, 
to. k tó rzy  chcą coś d la  sp o r-

P rze jdźm y  w ięc do p ił-  tu  zrobić, 
karzy . W okół p iłk a rzy  p a -  O w ie lu  jeszcze tru d n o - 
n u je  dziw nie n iezd row a ściach  i bo lączkach  m ów ili 
a tm osfera . N ie w iem  k to  m i zaw odnicy. B yły to  jed  
ją  w y tw arza  i na  ja k ie j n a k  sp raw y  ta k  drażliw e, 
podstaw ie . F a k t pozosta je  że lep ie j będzie żeby sam i 
fak tem , że po a r ty k u le , o n ich  pow iedzie li n a  o tw ar 
k tó ry  u k aza ł się u  p rogu  ty m  zeb ran iu  z Z arządem  
w iosennego sezonu („B E” i odpow iedn im i czynn ika - 
n r  5, 6 ) by ły  n aw e t te lc -  m i, d la  k tó ry ch  sp raw a  
fony do re d a k c ji w  ro d zą- sp o rtu  w in n a  być sp raw ą  
ju  „po co o n ich  p isać”, ogrom nej w agi z p u n k tu  
„to dziady  n ie  p o tra f ią  w id zen ia  spo łeczno-w ycho- 
g ra ć ”, by ły  i o strze jsze  w aw czego. S p o tk an ia  ta -  
sfo rm u łow an ia . N ie było  k iego zaw odnicy stan o w - 
je d n a k  odpow iedzi n a  p ro -  czo się dom agają, 
pozycję  zorgan izow an ia  M yślę, że je d n a k  rozsą- 
sp o tk an ia  odpow iednich  dek  zw ycięży i w reszcie 
osób —- k tó re  z ra c ji  p e ł-  zn a jd ą  się społecznicy  z 
n ionych  fu n k c ji w in n y  być p raw dziw ego  zdarzen ia , 
ty m  za in te reso w an e  — z k tó rzy  n ie  dopuszczą do 
zaw odn ikam i. T ak  w ięc całkow itego  położen ia  sp o r­
n ie  się  n ie  zm ieniło. C hy- tu  w  K ozienicach. C ier- 
ba  ty lko  to , że chłopcy pliw ość i zapał, n a w e t m ło 
(niech m i w ybaczą  to  o k re -  dych ludzi, też m a ją  sw oje  
ślenie) m im o, że po k a ż -  g ran ice, 
dym  w yjazdow ym  m eczu w  czasie k ied y  n ie  było 
ko ledzy  z p racy , czy też  E lek tro w n i — nie  było s ta -  
p rze łożen i w ita li ich  n ie - d ionu  an i bogatego m ece- 
odm iennym  p y tan iem  „no nasa, a le  by ł spo rt. P r a -  
ile  p rzeg ra liśc ie?”, jeszcze cow ały  różne sekcje . T eraz  
bardz ie j zaczęli się s ta rać , m im o n ap ły w u  m łodzieży  i 
in ten sy w n ie j tren o w ać  i zm iany  w aru n k ó w  n a s tą -  
g rać  ta k , że choć do za- p iła  rów nież  zm iana  w  
kończen ia  pozostała  jesz - sporcie... n a  gorsze, 
cze je d n a  k o le jk a  sp o tk ań  A n a  koniec m ały  ro -
— m ożna śm iało  pow ie- dzynek. Podczas o s ta tn ie - 
dzieć by li rew e lac ją  sezo- go m eczu z R adom iak iem  
nu . N ie  zd o ła ją  w praw dzie  I I  (w ygranego z resz tą  3:2),
— m im o iż  dzielą  ich  od k tó rego  gospodarzem  by li 
lid e ra  zaledw ie dw a p u n k ty  nasi p iłkarze , okazało  się,
— zająć  p ierw szego m ie j-  że n ie  m a ją  p iłk i do gry. 
sca i zdobyć aw ansu , a le  C hyba p rzy p ad ek  ta k i n ie 
ta k  w ie le  nad rob ili, że zdarzy ł się jeszcze w  h i-  
chyba sam  tre n e r  by ł za - s to rii polskiego p iłk a rs tw a . 
skoczony, N aw et w  ro zg ryw kach  d ru -

Je d n a k  i d ob ra  g ra  n ie  żyn podw órkow ych, 
pom aga. O p iek i ja k  n ie  R yszard  G lapa

Brygada
(D okończenie ze s tr .  3-ej) ty m  p rzy p ad k u  s t ra ta  1 
T ym czasem  zao p a trzen ie  w  godz. P rzy  9-osobow ej 
żyw ność je s t  ź ród łem  n ie -  b rygadzie  — całe j dniów - 
zadow olen ia . O dcinek  ro -  ki. N a to  sob ie  n ie  m ożna 
bó t je s t  dość odległy  od pozw olić, 
k iosku , a czasem  tra c i się W ypada także  kończyć 
czas n a  dojście  na  próżno  rozm ow ę bo znów  pada 
i w raca  z p u sty m i ręk am i, kom enda, znów  gną  się w  
O k o rzy s tan iu  ze sto łów k i ręk ach  po tężne  łom y — 
nic  m a  n a w e t m ow y — scala  się ko le jny  odcinek 
odejśc ie  n a  ob iad  to w  szyn.

O rgina lny  sposób o d ży ­
w iania  cechu je  u ż y tk o w n i­
kó w  p a ka m ery  w  b u d y n k u  
„H” (przy m a g a zyn ku  
p. poż.). W pom ieszczen iu  
do spożyw an ia  po siłkó w  na  
sto le  za s ta liśm y  kaw a łk i... 
sterop ianu . Sp leśn ia ły  
ch leb  pon iew iera  się za to  
na sza fka ch  z  odzieżą. W 
sto łów ce b rudne  ław y , po ­
darta  cerata, w yb ita  szyba , 
na podłodze kości, kapsle , 
ko rk i i ta k  n ie sa m o w ity  
brud , że  s ły n n e  s ta jn ie  
m o g łyb y  się. tu  w yd a ć  sa ­
lonem . C zeka m y  na H e r k u ­
lesa zdo lnego  przyw róc ić  
tu  porządek .

— oOo—

Po „ G iew oncie” grasu ją  
deb iu tanc i w  zaw odzie  k e l­
nera. G łó w n ym  ich  z a ję ­
ciem  je s t psucie  k rw i go ­
ściom . P rzy jac ie le  w  czasie

jednego  sezonu  gastrono ­
m icznego  zd o ła li się d o ­
w iedzieć, że  „piw a do  
obiadu nie podaje  się"  (za­
p ija ją cy  się p iw em  m ło ­
dzieńcy  obok  — obiadu is to -

w ości i d obre j w oli.

— oOo—

B y liśm y  św ia d ka m i n ie ­
codziennego  w idow iska .

O bserw ując  jakość  w ęd lin  
— m eto d ę  gorąco polecam y.

—oOo—
Z a p ew n ien ie  d o sta te ­

czn ych  ilości i te rm in o ­
w o m leka , w ciąż je s t p ra ­
cą ponad s iły  ko zien ick ie -  
go handlu . B iegający z  k o ­
n e w k a m i i b u te lk a m i k l i ­
enci, z  radością obserw ują  
sąsiadów  z  s ia d ka m i b e z­
sku tec zn ie  od w ie lu  dn i 
p o szu ku ją cych  ziem n ia kó w . 
D zięki te m u  n ik t się za n a ­
d to  n ie  rozpuszcza .

M t V C W

tn ie  n ie  je d li) oraz, że  j e ­
d yn e  czerw o n e  w y tra w n e  
w ino  ja k im  loka l d y sp o ­
n u je  to... „ M istella”. P ier­
w sze  n ieporozum ien ie  w y ­
jaśn iła  b u fe to w a , drugie  
ko n su m en c i. J a k  z  p o w y ż ­
szego udynika proces s z k o ­
lenia za w odow ego  w ym a g a  
w ielu  u c ze s tn ikó w , cierp li-

B yło  n im  w y ży m a n ie  k ie ł­
basy p rzyn iesio n e j z  k io ­
sk u  na budow ie. W obec  
tego, że  k is zk a  paszte tow a  
okazała  się p rzyd a tn a  je ­
dyn ie  do w yrzucen ia , n ie ­
fo r tu n n y  na b yw ca  śn iada­
nia w ykręc ił w odę z  k ie ł­
basy i ta k  sa lw ow a ł się od 
głodow ego  w yczerpan ia .

— oOo—
Ulica W a rsza w ska  je s t w  

ciągłej p rzebudow ie . R o z­
złoszczen i k ie ro w cy  tw ie r ­
dzą, że  w yko n a w ca  kopiąc  
po raz p ie rw szy , zakopa ł 
przez p o m y łk ę  d o k u m e n ­
tację. D alsze w y k o p k i są 
konserw acją  w szczęcia  p o ­
szu k iw a ń .

obywateli
w  jed n e j i w  d rug ie j p la ­
ców ce n ie  dz ia ła  dźw ig 
służący do tra n sp o r tu  je ­
dzenia  d la  dzieci je s t w y ­
łączną zasługą w ykonaw cy  
— Z ak ładu  U rządzeń  Dźwi 
gow ych. P racow n icy  w szyst 
ko, począw szy od zupy  i 
kan ap ek , a skończyw szy 
na  b ru d n y ch  naczyn iach , 
m uszą nosić po schodach  
p arę  razy  dziennie.

N a jb a rd z ie j p onu ro  p rzed  
s taw ia  się sp raw a  p ran ia  
ogrom nej p rzecież ilości 
żłobkow ej b ie lizny  i p ie ­
luch . S tro p  w  pom ieszcze­
n iu  służącym  do p ran ia  
n ie  w y trzy m u je  obciążenia 
au to m a tam i praln iczym i, 
k tó re  n iszczeją  n a  pow ie­
trzu , bo n ie  m a gdzie ich 
u staw ić , a  p ra n ie  i susze­
n ie  odbyw a się dok ładn ie  
ta k  ja k  za czasów  bardzo  
p rzedw o jennych . Ja k
tw ie rd z i k ie row n ic tw o  p la ­
ców ki zaw in ił w  ty m  w y ­
konaw ca  — R adom skie 
P rzed sięb io rstw o  B udow la­
ne.

Dzilwine je s t bardzo , że 
w  ty ch  w a ru n k a c h  n ie  b y ­
ło do tąd  w  żłobku w y p ad ­
ku  ja k ie jś  epidem ii, k tó ra  
p rzy  tak im  zagęszczeniu 
m oże pow stać  w  każdej 
chw ili.

R ad y k a ln y m  rozw iąza­
n iem  te j sy tu ac ji by łaby  
budow a now ych  żłobków  i 
p rzedszkoli. D zieci p rze ­
cież p rzybyw ać będzie, bo 
zak ła d a  te ra z  rodziny  nasz 
pow ojenny  w yż dem ogra­
ficzny.

źasem  p rzy  E lek tro w n i ry b acy  m ogą się pochw alić  
lak ą  rybą . T a by ła  złow iona w  m iejscu  dozw olonym  — 

nie zaw sze je d n a k  ta k  je s t_______________

C ała P o lsk a  św ię tow ała  
n iedaw no  D zień D ziecka. Z 
te j okazji postanow iliśm y  
sp raw d z ić  ja k  w iedzie  się 
na jm łodszym  obyw ate lom  
K ozienic, ja k  n a  codzień 
ra d z ą  sobie oni i ich  op ie­
kunow ie .

K ozien ick i żłobek zbu ­
dow any  został d la  75 dzie­
ci. A k tu a ln ie  p rzeb y w a w 
n im  120 m aluchów . Z agę­
szczenie ogrom ne. W p rz y ­
szłym  ro k u  n ie  będzie  m oż 
n a  p rzy jąć  ta k  dużej ilo -

Kłopoty najmłodszych
ści dzieci, ta k  że po o d e j­
ściu trz y la tk ó w  ty lk o  trzy  
m ie jsca  czek a ją  n a  60 do­
tychczasow ych  chętnych . 
T ym czasem  każdego dn ia  
p rzy b y w a  p o ten c ja ln y ch  
kan d y d a tó w . T y lko  w  lu ­
ty m  O ddział Położniczy 
kozien ick iego  szp ita la  p rzy  
ją ł  70 now ych  obyw ate li, a 
ilu  u rodziło  się w  m arcu ,

kw ie tn iu ?
Podobn ie  d ram atyczn ie  

w y g ląd a  ta  sp ra w a  w  
p rzedszkolu . Do p rzedszko­
la  chce ja k  do tąd  chodzić 
(podania  w ciąż  nap ły w ają ) 
217 dziedzi, a czeka n a  n ie 
ty lk o  47 w olnych  m iejsc. 
Co m a rob ić  re sz ta  ro d z i­
ców, k tó rzy  czasem  w  de­
sp e rac ji p roszą  i g rożą k ie ­
ro w n ic tw u  obu placów ek 
chcąc um ieścić  w  nich  
sw oje  pociechy?

K ierow n iczka  ż łobka M i­
ch a lin a  W róbel m a jeszcze 
in n e  pow ażne prob lem y. 
Ż łobek n ie  je s t podłączony 
do m ie jsk ie j sieci c.o. i 
og rom ną część jego sk ro m ­
nego bu d że tu  poch łan ia  u - 
trzy m an ie  w łasn e j k o tłow ­
ni. P ro je k t pod łączenia  
ż łobka do sieci c.o. czeka 
w  b iu rk u  K ierow niczk i na  
rea lizac ję . T u pozw alam y 
sobie rzucić  n ieśm iałe  p y ­
ta n ie  — czy n a jw ięk szy  po­
te n ta t  b u dow lany  w  oko­
licy  — m ecenas w szelk ich  
m ie jsk ich  inw esty c ji „B e­
to n -S ta l” n ie  pom ógłby 
dzieciom  ze żłobka? P rz e ­
w aża jąca  ich w iększość to 
po tom stw o  p racow n ików  
budow y i e lek trow n i.

Ż łobek  b o ry k a  się z tru d  
nościam i ró żn o rak ie j n a ­
tu ry . To, że n ie  m ożna dla 
dzieci ta k  ze żłobka, ja k  
z p rzedszkola , kup ić  w  K o­
zien icach  w arzy w  to  s p ra ­
w a tru d n a  i złożona n ie ­
w ątp liw ie , n ie  obca zresz­
tą  w szystk im  m ieszkańcom  
naszego m iasta . A le to , że


